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Ma zasadzie uchwały Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych podlegają opłacie.

histi iiisiBiiisï.rjs
Dziś nawet ślepi otwierają oczy. 

Widzą, íb mimo wszelkie zapowiedzi 
pomyślne i sztuczne zastrzykiwania 
eliksiru nadziei—stosunki społeczne 
psują się, drożyzna pierwszych po­
trzeb wzrasta, a duch zmęczony ułu­
dą i kłamstwem, wobec całkiem innej 
rzeczywistości, słabnie.

Na do cieszenie sprytna agitacja 
bolszewicka puszcza frazes: „wszę­
dzie w Europie nie jest lepiej*,  
* wierzą w to ludzie bezmyślni, i tacy 
^męczeni, dla których wszystko jed­
no, jaki grób. Samo postawienie siły 
1 energji społeczeństwa w jednym rzę­
dzie z zachodnio europejskimi jest 
jut objawem zaciśniema węzłu.

Bzdurne, pryncypialno-tępe ekspe­
rymenty socjalistyczne, ów kwiatek 
"lo kożucha naszych mas, są wozem, 
^a którym powoli wjeżdża do Polski 
Szalejący - o miedzę bolszewizm mos­
kiewski. Pośród upojeń, mów patrjo- 
tycznych, parad, orderów i. obiadów 
dyplomatycznych, porasta brud ma- 
terjalny i moralny i mimo wszelkie 
Wysiłki wielu ludzi dobrej i rozum­
iej woli, góra śmieci powiększa się. 
Oczywiście musiałoby się to wszyst" 
ko skończyć katastrofą, gdyśmy jako 
społeczeństw o, nie zdołali wydobyć 
ř samych siebie sił obronnych. Jest 
tu twarda konieczność to nieliczenie

rząd, a mus wzięcia na barki 
ciężaru walki z bolszewizmem. Jed­
nakże jest to jedyna pozostała nam 
•koga. Nie ma wyboru.

Tak postępuje społeczeństwo ame- 
rykańskie, gdy mu dokuczą bandyci, 
wOutlany“ złodzieje i łapownicy. Za­
kłada swoje ligi: „National Sevitch 
League*  z 2 miljonami członków, 
»American Defense Society“ i t. d. 
Jrgan.zuie się, działa. Tak musieli 
drobić włosi, wyłączając z siebie „fa- 
ssystów“, którzy powstrzymał’ zwy­
cięstwo bolszewizmu.

Składajcie ofiary na pomnik

To samo w poczuciu niebezpie­
czeństwa robi Warszawa, zakładając 
»Łegję Obrony Konstytucji“ i wzy­
wając wszystkich uczciwych Roda­
nów do swych szeregów. Hasło „Le- 
jji“: praworządność, obrona prawa. 
^®1 „Legji“ — zwalczenie bolszewiz- 
JJHi. Metoda „Legji“—- współdziałanie 
braterskie ludzi wszystkich klas i za­
rodów, ludzi zdecydowanych i z od- 

cywilną. „Legja“ jest czysto 
demokratyczna, ale nawskroś anty- 
Jemae'ogiozna. Niema w niej miejsca 

filutów, „spryciarzów“, „pisko- 
řaów“ i głupich sekciarzów. „Legja“ 
J0” do czynienia z „ludźmi” i z po­
lkami „bez zastrzeżeń*.

Prezesem Rady Naczelne; Legji 
Jest znakomity uczony polski, prezes 
^wiąiku Weteranów 1863 r. Juljun 
Adolf Święcicki.

.. Prezesem Zarządu Głównego Le- 
jest gen. Wojciech Falewicz.
Biuro Legji mieści się w Warsza­

wę u]_ Miodowa 14 (lokal Rzemieśl. 
hrześcijańskiah, telef. 405 dawny, 

* godz. 4 ej do 6 ej). Tam zgła- 
tac <’ię po informacje.

Ig. Oks za-Grabowski.
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w Warszawie, i.

Delegaci rządów Estonji, Łotwy, 
Polski i republiki sowieckiej, zebrani 
na konferencję, która odbyła się 
w Rydze dn. 29 i 30 marca 1922 r. 
podpisali następujący protokuł; Po 
zbaoaniu kwestji, dotyczących: a) re­
konstrukcji życia ekonomicznego 
w Europie wschodniej, b) przywróce­
ni stosunków handlowych między 
reprezentowanymi na konferencji pań­
stwami oraz c) utrwalenia pokoju 
w Europie wschodniej, zebranie de­
legatów w Rzydze stwierdziło, co 
następuje :

sd a) Delegaci Estonji, Łotwy 
Polski i RSFSR, zebrani w Rydze 
30 marca 1922 r. po zbadaniu niektó­
rych kwestji ekonomicznych, przed­
stawiających wspólny interes dla ich 
krajów, uznali zgodnie, że byłoby 
rzeczą pożądaną skoordynowanie dzia­
łalności ich przedstawicieli na konfe­
rencji międzynarodowej w Genui, 
w odniesieniu do powyższych kwestji. 
Omawiając zasadę poszanowania su­
werenności politycznej i ekonomicz­
nej państw, przez nie reprezentowa­
nych, oraz sprawę konieczności ucie­
kania się do kredytu zagranicznego 
dla przeprowadzenia odbudowy życia 
ekonomicznego Europy wschodniej, 
wymienieni delegaci wyrażają zapa­
trywanie, iż należy starać się popie­
rać zasadę swobodnego zawioraniż 
ukłłejów finansowych i ekonomicz­
ny eh z poszczególnymi państwami, 
bądź też z towarzystwami finansowy­
mi lub prywatnymi finansistami.

Delegaci rządów, reprezentowa­
nych na zebraniu, po złożeniu oświad­
czenia, że są gotowi do ścisłego wy­
pełnienia wszy st kich zobowiązań, 
przyjętych przez ich rządy oraz uzna­
jąc, że byłoby rzeczą pożyteczną wza­
jemne zagwarantowanie sobie niena­
ruszalności traktatów pokojowych, 
zawartych między Estonją a Rosją 
w d. 2 lutego 1920 r., między Rosją 
a Łotwą w dn. U sierpnia 1920 r. 
i między Polką z jednej strony, 
a Rosją, Ukrainą i Białorusią z dru­
giej strony d. 18 marca 1921 roku, 
delegaci Estonji, Łotwy i Polski wy­
rażają zapatrywanie, że byłoby rze­
czą wskazuią, ze względu na dzieło 
odbudowy ekonomicznej Europy 
wschodniej, uznać prawnie rząd Rosji 
sowieckiej.

ad b) Delegaci Estonji, Łotwy, 
Polski j R. S. P. S. R. zebrani w Ry­
dze diia 30 marca 1922 r. wyrażają 
zapatrywanie, że w interesie przy­
wrócenia stosunków handlowych mię­
dzy krajami, reprezentowanymi na po­
wyższym zebraniu, leży.

1) Udzielenie prawa wejścia i ułat­
wienie swobodnej cyrkulacji na tere­
nie odnośnych państw, obywatelom 
danych krajów, udającym się zagra­
nicę dla traktowania interesów han­
dlowych, u to w porozumieniu z po­
selstwem, znajdującym się w danej 
miejscowości.

2) Ułatwienie połączeń kolejowych 
między krajami, reprezentowanymi na 
zebraniu, a zwłaszcza ustalenie bez­
pośredniego transportu dla towarów, 
przeznaczonych dla Łych krajów.

3) Zawieranie Łranzckcji handlo­
wych na zasadzie kredytu, opartego 
na towarach, składanych poza grani­
cami kraju, bądź też na dostatecznej 
gwarancji, udzielonej przez banki za­
interesowane w kraju; ponadto ułat­
wienie zakładania mieszanych towa­

rzystw, mających na celu zaspokoje­
nie specjalnych potrzeb życia ekono­
micznego powyższych krajów.

4) Zaproponowanie centralnym in­
stytucjom kredytowym ich krajów, 
aby weszły w . ścisłe i bezpośrednie 
stosunk1 z odpowiednimi instytucjami 
innych państw, reprezentowanych na 
zebraniu.

ad c) Delegaci Ejtonji, Łotwy, 
Polski i RSFSR., zebrani w Rydze 
30 marca 1922 r. potwierdzają uro­
czyście swe szczere pragnienia usta­
lenia powszechnego pokoju, jak rów­
nież swą decy się pozostawania w do­
brych stosunkach wzajemnych, oraz 
szukania rozstrzygnięcia spornych 
kwestji na drodze pokojowej ; w tym 
celu delegaci będą w zupełności po­
pierali zasadę ograniczenia zbrojeń 
we wsrvstkich państwach. Delegaci 
uznają, że dla z&gwr.rantowania po­
koju jest rzeczą konieczną, ażeby 
granice poszczególnych państw były 
strzeżone wyłącznie przez wojska re­
gularne, albo przez rządowe straże 
graniczne. Delegaci uważają za nie­
odzowne do osiągnięcia tego samego 
celu, ustalenie wzdłuż granic stref, 
do których siły zbrojne byłyby do­
puszczane tylko w minimalnej ilości, 
równej dla obu siadujących państw. 
Sprawa szerokości tych stref, jak 
również ilości wojsk, jakie będą do 
nich dopuszczone, będą uregulowane 
specjalnymi układami między odnoś­
nymi państwami.

Jednocześnie delegaci wyżej wy­
mienionych państw stwierdzają, że 
gromadzenie się sił zbrojnych wro­
gich w bliskości ich granic, jak rów­
nież wypadv tych oddziałów na te­
ry torjum sąsiedniego państwa stano­
wią groźbę dla pokoju i uznają, że 
każdy rząd ponosi odpowiedzialność 
za formowan e się na terytorjum jego 
państwa zbrojnych band, jak również 
za przejście tych band na terytorjum 
państwa sąsiedniego.

Delegaci wyrażają zapatrywanie, 
że byłoby rzeczą pożyteczną, ażeby 
strony, reprezentowane nn zebraniu, 
wypracowały na konferencję genueń­
ską dokładne projekty, mające na 
celu realizację powyżej wyłusączo­
nych zasad.

Sporządzono w Rydze w 4 egzem­
plarzach, 30 marca roku tysiąc dzie­
więćset dwudziestego drugiego. 
(—) Jodko, Piip, Mejerowifiz, Gzic&erin.

Sopocka jaskinia gry.
Urządzona przez Niemców, na 

wzór osławionej jaskini gry w Mon­
te Cario—ruleta sopocka obliczona 
jest głównie i prawie wyłącznic na 
przypływ gości polskich. I nie za­
wiedli się pomysłowi entreprenerzy. 
W ubiegłym sezonie letnim, kiedy 
marka polska na rynku światowym 
spad»ła do minimum, kiedy w kraju 
szalały strajki drożyźniane i bezro­
bocia, tam w aLgiorno oświetlonych 
salach sopockiego kasyna przewala­
ły się kapitały polskie, w kwotach 
setek miljunów, powodując dalszą 
dewaluację marki polskiej. W Pol­
sce brak gotówki, brak funduszów 
na najszlachetniejsze cele publiczne, 
państwo dla ratowania swych zagro­
żonych finansów musi się uciekać 
do ostatecznych środków, a jednak 
mimo zakazu wywozu waluty z Pol­
ski, kasyno sopockie pełne jent goś­
ci polskich, a miljony polskie płyną 
i odpływają... precz — pod palcami 
krupierów.

Demoralizacyjne ' wpływy klubu 
sopockiego aż nadto dobrze są zna­
ne. T zaiste haniebną kartą w dzie­
jach w, m. Gdańska pozostanie jego 
udział w podobnej instytucji, jako 
jednego ze źródeł dochodowych. 
Wprawdzie w maju w r. 1920 Sejm 
gdański jednomyślną uchwalą zażą­
dał zniesienia kasyna. Senat jednak 
uchwałę tę zignorował, zadowalając 
s?ę wprowadzeniem pewnych ograni­
czeń jedynie dla obywateli gdańskich. 
W ten sposób został do pewnego 
stopnia prawnie usankcjonowany ten 
publiczny rozbój, jaki się dokony­
wa w sopockiej jaskini gry.

Oczywiście niema się czego dzi­
wić. że bakatystycziiemu senatowi 
gdańskiemu nie zależy na tym, że 
tam w tym piekle niszczą się egzy­
stencje ludzkie, marnuje się potrzeb­
ny na szlachetniejsze cele kapitał— 
wszak przeważny kontyngent gości 
stanowią Polacy, wszak to się mar­
notrawi kapitał polski.

Ale zdrowa opinja publiczna w ca­
łej Polsce powinna zaprotestować 
przeciwko dalszemu tolerowaniu po­
dobnych stosunków, pow nna głosa­
mi pr*sy  przemówić do sumienia 
i rozsądku ogółu, ogłosić powszech­
ny bojkot sopockiego klubu, a Łycb, 
coby się z pod tego wyłamywali, 
piętnować publicznie na czarnej liś­
cie szkodników narodowych.

Z inicjatywy „Gazety Gdańskiej“ 
powsiała wśród polskiego społeczeń­
stwa w Gdańsku poważna akcja, 
skierowana przeciw udziałowi Pola­
ków w sopockiej jaskini gry. Dnia 
15 ub. m. odbyło się w Gdańsku 
specialnie tej sprawie poświęcone 
zebranie. Akcję tę powinna jedno­
myślnie poprzeć cala Polska. nRien 
ne va plus !“—Więcej nia wolno ! No­
ga polska nie powinna więcej stanąć 
na progu sopockiego kasyna, by 
właściciele-Niemcy nie mieli już po­
wodu do szyderczego naśmiewania 
się z coraz to nowych ofiar z poś­
ród tych „dumme Poiaokeii“.

Uwagi i rewelacje.
W tym dziale nKurjer Płocki“ po- 

daje oa czasu do czasu najważniej­
sze wydarzenia chwili, z różnych 
dziedzin życia polskiego referowane 
w skróceniu z prasy stołecznej i pro­
wincjonalnej dla informacji czytają­
cego ogółu.

Co walno Józefowi Piłsudskiemu a co 
Naczelnikowi Państwa?

Poseł na Sejm S. Majewski w ?£ 13 
„Myśli Narodowej“ tak mniej wię­
cej, ujmuje odpowiedź na to py­
tanie, polemizując z p'. Bolesławem 
Koskowskim z ,.Kurjera Warszaw­
skiego“ :

„Oddawna wszystkim było wia­
domo, że Józef Piłsudski prowadził 
politykę zdążającą do hiźuego tylko, 
federacyjnego przyłączenia Wi leń - 
szczyzny do Polski, oddawna też 
było wiadomo, że polityka ta sprzeci­
wia się istotnej woli zerówno naro­
du, jak i mieszkańców ziemi Wi­
leńskiej.

Politykę taką wolno było prowa­
dzić p. Józefów’ Piłsudskiemu, ale 
nie wolno było prowadzić Naczelni­
kowi Państwa, zależnemu od Sejmu. 
To też prowadził ją dyskretnie nie­
oficjalnie ■— skrycie. Gdy jednak 
opinja narodowa już się wyraźnie 
wyjaśniła, a samo imię Józefa Pił­
sudskiego nie mogło do dalszej wal­
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ki wystarczyć, wystąpił jawnie Na­
czelnik Państwa i zaangażował po- 
•wagę jui nie osobistą, lecą powagę 
naczelnego stanowiska, by swój«) 
wolę przeprowadzić. 1 nadszedł pa­
miętny dzień 16 listopada 1921 r., 
w którym dwa powiaty, należące 
niewątpliwie do Rzeczypospolitej, za- 
ryzykowane zostały w nadziei orze- 
prowadzunia bankrutującej idei fede- 
raiizmu.

Ale i to nie pomogło. Miłość 
Wileńszczyzuy do Potek. stworzyła 
nowy cud — bu oto Sejm wileński,, 
prawie jednomyślnie objawia niezłom­
ną swą wolę — sie delegatów do 
sejmu warszawskiego i sam in cor­
pore zjeżdża do Warszawy.

Gdzie był w tak wzruszającej i uro­
czystej chwili Naczelnik Państwa? 
Bawił się wojskowo w Brześciu. 
Naczelnemu wodzowi może było to 
wolno, ale Naczelnikowi Państwa — 
nie.

Dnia 24 marca kończy się walka 
obozu feder ab stów z obozem naro­
dowym, nie tyle nawet pod czyim 
kolwiek naciskiam, ile pod tchnieniem 
zbiorowei duszy narodowej, — koń­
czy się wielkim zjednoczeniem, wiel­
ką jednomyślność^, objawiającą się 
pamiętną uchwałę Sejmu warszaw­
skiego i uroczystym wkroczeniem 
posłów wileńskich, niosących w da­
rze sztandar wileńskiego Sejmu — 
sztandar z Orłem Binlym na czele.

Chwila wielka, chwila historycz­
na i uroczysta — u w takiej chwili 
Naczelnik Państwa powtórnie świaci 
swą nieobecnością. Józefowi Piłsud­
skiemu to było wolno, ale Naczel­
nikowi Państwa — nie’“

0 ludzi czystych na placówkach 
zagranicznych.

„Myśl Niepodległa“ w n-rze 598 
pisze : Major Pogórski „podobno 
świetny kawalerzysta, w ten sposób 
zrozumiał obowiązki pomocnika pol­
skiego attaché wojskowego w Rzy­
mie, że ocprostu przepisując arty­
kuły włoskiei „Riristudi artiglicza 
e genio (Przegląd artylerji i służby 
inżynieryjnej), dostarczał je Sztabo­
wi generalnemu, jako raporty włas­
ne. Sąd wojskowy skaza! go za to 
na trzy miesiące więzienia i tylko 
dzięki amnestji niefortunny badacz 
uniknął te i kary. Lecz sąd honoro­
wy dla oficerów sztabowych war­
szawskiego okręgu korpusowego za­
interesował się pytaniem, czy wo- 
góle major Pogórski może nadal po­
zostawać oficerem wobec okolicz­
ności ujawnionych przez śledutwo. 
Wszczęcie sprawy honorowej nie 
przesądza jeszcze wyroku. Ale pau 
major Pogórski nie czekając na orze­
czenie sądu oficerskiegiego, tyczące 
jego dobrej sławy, uznał za stosow­
ne wyjechać do Rzymu za swym 
starvin paszportem dyplomatycznym. 
Jednakowoż tego rodzaju dokument 
musiał być powtórnie wizowany 
w Ministerium spraw zagranicznych“. 
Po tym podaniu niesłychanego faktu 
„Myśl Niepodległa“: —„Sprawa w są­
dzie honorowym może spowodować 
zawieszenie w czynnościach, nigdy 
jt-dnak urlopowanie, zwłaszcza pod 
bezchmurne niebo Itwlji a „Jednak 
nie na tym koniec*,  pisze dalej „Myśl 
Niepodległa*.  rW tym samym cza­
sie wyemigrował do Rzymu były 
knusuł generalny, pan Bronisław 
Janiszewski, wraz ze swą opinją 
nadszarpniętą srodze, .iż przez dwa 
wyroki“. Jak wiadomo, panu Jani­
szewskiemu „zarzucano po raz pierw­
szy stosunki z ochraną rosyjską*;  
„znowu teraz panu konsulowi zarzu­
cono publicznie, że jest osobistością 
brudną, a sąd wojskowy i sąd hono­
rowy nie dopatrzył się w tych sło­
wach karygodnej przesady”,

kiedyż zaczniemy nareszcie za 
granicę wysyłać ludzi bezwzględnie 
czystych ?

Burza W Sejmie.
Ustąpienie posła Miernika.

IV hiiidziiii sijw Hitom.
WARSZAWA, d. ó.ł. (Pat) Na 

wczorajszym posiedzeniu Sejmu przy­
jęto, między innymi, interpelację 

w sprawie wydalania i szykanowania 
obywateli polskich przez władzę 
Gdańska.

Przyjęto w 2 i 3 czytaniu nowe­
lę do ustawy o szacowaniu świad­
czeń wojennych podczas ruchów woj­
skowych, za pośrednictwem gmin.

Przyjęto wniosek o obowiązku 
gmin miejskich do dostarczania po­
mieszczeń.

Żywą dyskusję wywołał projekt 
noweli do ustawy o podatku docho­
dowym i majątkowym. Wyjaśnień 
udzielał wice-mmister skarbu 
Markowski. Minimum nie ulega­
jące opodatkowaniu ustalono 300.000 
w dochodach głównych oraz z innych 
na 180.000 mk.

Ustawę przyjęto w 3 czytaniu.
Przy interpelacji Zw. Lud.-Naro­

dowego w sprawie sprzedania ma­
jątku Dojlidy Polsko-Amerykańskie­
mu Bankowi Ludowemu wybuchła 
burza.

Pu tłumaczeniu się P. S. U. Z. 
p. K i e r n i k a poseł Staniszkis 
w imieniu Zw. Lud.-Nar postawił 
wniosek o nieprzyjęcie przez Sejm 
tego wyjaśnienia do wiadomości.

W tym trakcie prezes Izby kon­
troli Państwa p. Żołnowski do­
żył oświadczenie, że jednak z docho­
dzenia wynika, iż p. Kiernik by] 
w jakichś stosunkach z Polsko-Ame­
rykańskim Bankiem Ludowym.

Poseł Śmigiel krzyczy:
— Szpicel! Szpicle rosyjscy.
Poseł Bryl (Piast) po w a ta je 

z miejsca i 2 razy w głowę z tyłu 
uderza pudłem.

Poseł Putek (Wyzwolenie), 
w tumulcie również wyraża swoje 
niezadowolenie czy oburzenie.

Marszałek wyklucza posła Bry­
la na 5 posiedzeń. Poseł Bryl atoli 
nie wstaje z miejsca i opuszcza*  do­
piero salę ostentacyjnie w przerwie,

W rezultacie tych zajść p. Kier- 
nikowi Izba wyraziła brak swego 
zaufania, a p. Kiernik zgłosił ust­
nie swoje ustąpienie.

W atmosferze podnieconej Sejm 
kończy swe obrady. Następne po­
siedzenie wyznaczono na czwartek, 
godz. 4 popoł.
vMaasrwmHmNWMaavmeas

TELEGRAMY.
Konferencja w Genui.

Mowa Lloyd teorgB’a.
LONDYN, 4.4 (Pat.) Lloyd Geor­

ge oświadczył w Izbie Gmin, że wnio­
sek zaufania jest postawiony w tej 
samej formie, w jakiej był przedło­
żony przed konferencją w Wa­
szyngtonie.

Konferencja w Genui ma na celu 
odbudowę gospodarczą Europ}, któ­
ra scalę nabiera coraz to ważniejsze­
go znaczenia, gdyż zanosi się znowu 
na wielkie zbrojenia.

Dlatego też konferencja będzie 
miała na widoku utworzenie warun­
ków pokojowych i podniesienie do­
brobytu Konferencja nie da sposo­
bności do rewidowania istniejących 
już traktatów, gdyż naprzykład re­
wizja traktatu Wersalskiego i na­
ruszeń przezeń nakreślonych granic 
mogłaby powiększyć trudności go­
spodarcze.

Gdyby traktat Wersalski został 
naruszony, wtedy większość cięża­
rów Niemiec spadła by na Francję, 
a punieważ nikt w tej dobie nie 
chce oddau a Alzacji Niemcom i roz­
bioru Pokki, »le też chodzi o to, 
aby Niemcy płaciły według swej 
możności, są one zmordowane wojną 
i należy im się odpoczynek jak i in­
nym ludom po wojnie świaikwej.

Wojna dotknęła cały świat, całą 
zwłaszcza Europę.

Cała Europa jest zainteresowaną 
w odbudowie gospodarczej. Do Ge­
nui przybędzie 30 reprezentantów 
narodów Europejskich i ci muszą się 
porozumieć.

Llofd George o Rosji.
LONDYN, 4,4 (Pat.) W mowie 

swej Lloyd George poruszając spra­
wę Rosji pow:eifeiaJ, że nie może 
ona znaleśó swego uregulowania, bez 
pokoju powszechnego w Europie.

Europa pragnie surowców rosyj­
skich a Rosja kapitałów. Trzeba 
zwracać uwagę na konferencji w Ge­
nui nie na wewnętrzne stosunki Ro­
sji, lecz na zewnętrzne objawy jej 
rezolucji Rosja może dostać kapi­
tały gdy wzbudzi zaufanie zagrani­
cy, a to zaufanie może być tylko 
zagwarantowane pokojem wewnętrz­
nym Rosji, zgodą z sąsiadami i uzna­
niem długów przedwojennych.

Długów tych Rosja nie potrzebuje 
płacić zaraz, ale przecież Francja i nikt 
nie może wejść z Sowietami w sto 
simki, skoro sowiety nie mają żad­
nych umów i układów międzynaro­
dowych.

Odmova Polnenrćgo.
PAR^ii Z. 4.4 (Pat.—Haras). Poin­

caré odmówił przyjęcia udziału 
w Konferencji sojuszniczej, poprze­
dzić mającej konferencję w Genui, 
a to dlatego, že nie zaproszono 
na nią reprezentantów Malej En- 
tenty.

Z całego świata.
I- królowa Zyia do grymm Czernecka.

BUDAPESZT, 3, 4. (Tel. wł ) B. kró- 
Iowa Zyta wysiała z Funehal telegram 
do kardynała Czernocha, w którym za­
wiadamia go, iż Karol umarł po przy­
jęciu Św. Sakramentów i prosi go o za­
rządzenie modłów we wszystkich koś­
ciołach. Kardynał C żernach wydał od­
powiednie zarządzenie, dodając od sie­
bie. iż obecnie prawnym królem musi 
zostać syn Karola, Otto.

Plany monarchistów rosyjskich.
BERLIN, (Wap.) Z wiarogodnego 

źródła duuuszą, że monarchiści rosy j­
scy czy mą zabiegi w celu wy wołania 
wojny pomiędzy Rosją a jej sąsiada­
mi. Wiciu agentów monarchistów 
wyjechało do Polski i H-lsingfomu.

OikMonle się slasrnków m^dzr 
kotwą I Litwą

RYGA 3. 4. (PAT) „Jaunakas Sinas“ 
donosi, że dotychczasowy po^eł litewski 
na Łotwie podał się do dymisji. Fakt 
ten, zdaniem pisma, znajduje się w 
związku z zawarciem i ratyfikacją umo­
wy warszawskiej przez Łotwę.

Ze spraw Rosji Sowieck.
Jsoonja s Bolszewja.

LONDYN 4,4 (Pat). Rząd japoń­
ski przerwał rokowania z bolsze­
wikami w Czycie i postanowił wy­
cofać swe wojska okupacyjne 
z Syberji.

lomlnocja Karsehana.
MOSKWA (Wap) Poseł sowiecki w 

Warszawie p, Karachan został miano­
wany zastępcą komisarza spraw zagra­
nicznych na czas nieobecności Czicze 
rinu.

Zapgwledt demobilizacji armii 
czerwonej.

MOSKWA, (Wao)i Na kongresie 
komunistycznym, Trocki j wygłosi 
obszerną rnowę o stanie armji czer­
wonej. Trockij zapowiedział, że w rar 
zie pokojowej polityki sąsiadów Rosji, 
będzie możliwa dalsza redukcja armji 
czerwonej. Trockij zaznaczył, że 
obecnie w armji czerwonej znajduje 
się około 80 tys. komunistów.

Zamknięto synagogi.
MOSKWA, (Wap.) W Petrogra- 

dsie zamknięto wszystkie synagogi 
mieszczące gię w dum>ch prywat­
nych. W Petrogradzie otwarta jest 
obecnie tylko jedna synagoga, miesz­
cząca się we własnym domu.

Ile kosztuje przejazd tramwajem 
w RoeJL

MOSKWA 2. 4. (PAT). Z dniem 1 
kwietnia cenę biletu tramwajowego pod­
wyższono z 75 tysięcy rubli sowieckich 
na 150 tysięcy rb. so w.

Wokół spraw polskich.
Iowę mlnlslerjttíi.

WARSZAWA, (Wap). W' kołach 
politycznych umawiana jest sprawa 
utworzenia ministerium do Jpraw 
mnioiszości narodowościowych. Przy 
mmisterjuin projektowane są refera­

ty: niem acki, ukraiński, białoruski 
i żydowski. W razi u, gdyby sprawa 
nie została załatwioną pomyślnie, 
przy ministerjum spraw wewnętrznych 
zostałby utworzony departament do 
spraw mniejszości narodowościowych.

Zaleski 5 Szoneera.
RZY M 4.4 (Pat—Stefani). Minis­

ter Zaleski konferował z włoskim 
min. spraw z^igr. Szancerem.

Sprawa Odry.
BERLIN (Ag. W.). 10 lipca r. b. 

ms zebrać się w Swinfoujścm między­
narodowa komisja do spraw Odry. W 
komisji uczestniczyć będą przedstawi­
ciele Francji, Angljl, Danji i Szwecji 
Niemcy będą reprezentowane przez 3-ch 
delegatów, Polska i Czechosłowacja bę­
dą miały po jednym.

Sensaffjaj prac».
POtNAŃ (Ag. W.). D. 4, b. m. roz- 

poc-znie się przed nadzwyczajną Izbą 
karną dla przestępstw urzędniczych w 
Poznaniu rozprawa piloci w przemysłow­
com Zanieckim, obwinionym o malwersa - 
cje przy dostawach kolejowych. Da 
rozprawy zawezwano olbrzymią ilość 
świadków ze wszystkich dzielnic Rzpltej. 
Proces, który już raz zozstał odroczony, 
budzi ogromne zainteresowanie.

Majątki Bt mti państwa.
WILNO, 3. 4. (A. W ) Woboc upły­

nięcia terminu objęcia przez właścicieli 
opuszczonych majątków rozpoczęto zo­
stała regestracja majątków mających 
przejść na własność państwa W pow. 
Wileńskim i Trockim na własność pań­
stwa przejdą 72 majątki obszaru 8 i pój 
tysięcy i w pow. Oszmiańskim 14 ma­
jątków obszaru 1 i p^ł tysiąca dzie­
sięcin.

lawę pisma w Wilnie-
WILNO (Ag, Wsah.). W najbliższej 

przyszłości mają tu powstać nowe dzien­
niki. Jednym z nieb będzie organ S L., 
drugi bç'lzi- reprezentował koła t. zw. 
neo - konserwatywne, trzeci wreszcie 
dziennik ma być organem nowego stron­
nictwa t. zw. Unii Państwowej,

Ze spraw Górn. Śląska.
Rozstrzjfinlęeie w sprawie I- Śląska.

KATOWICE (AW.l. „Oberschlesischar 
Courier" donosi, że Calonder wyda orze­
czenie w sprawie górnośląskiej okoM 
Wielkiejnccy. Widoki porozumienia są 
narnzie bardzo nikle.

Kalowice walnym punkiem wgzłswym
KATOWICE 3 kwietnia (Tel. wł.) 

Z kół Sprzymierzonych dowiaduje się, 
że w nowym europejskim rozkładzie kole­
jowym od dnia 1 czerwca b. r. prze­
widziany jest bezpośredni pociąg poś­
pieszny Paryż— Berlin—Kato wice—War­
szawa i na odwrót Ruch tych pocią­
gów przez Katowice ma na względzie 
nowo stosunki gospodarczo na G. Śląs­
ka, wskutek zaangażowania w prze­
myśle kapitałów francuskich, angiels­
kich i polskich, Do pociągu tego m*  
być dołączony w Bolgji specjalny wz- 
gan z Calais dla podróżnych a Aiiglii-

W ten sposób Katowice staną się 
ważnym europejskim węzłem komunika­
cyjnym, gdyż przez nie przechodzić będzie 
również pociąg z Warszawy do Wiednia- 
Pragi i Budapesztu drogą na Ząbko­
wice, Sosnowiec, Katowice, Dziedzice, 
Bogumin. skracając przez Ło znaczni 
dziś drogę okólną, prowadzącą jak wia­
domo ua Granicę—Trzebinię— Oświęcd*  
— Dziedzic^

Przoz Katowice ma też pójść * 
przyszłości projektowany pociąg Bałtyk- 
Adrjatyk, prowadzący z Gdańska ď 
Trjestu przez Poznań, korytarz Kłuci' 
boni ki, Katowice. Dziedzice. Równie^ 
ulepszone pociągi z Poznania do Kr**  
kowa i Lwowa pójdą przez Katowic*-  
Ma też być wprowadzony pociąg przed­
wojenny Orient-Expres z Hamburg*  
przez Berlin, Wroclaw, Katowice, Kr»' 
ków LwOw, Czerniowce, Bukareszt 
Konstanca*.

KUPÜJC1E
Dziennik Haiodowi „Kilim Plnikí“
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Pomnik ki Józeía PoniaMm
W niedzielę, dnia 2 kwietnia na 

zaproszenie prezydenta ministrów ze­
brało się w pałacu rady ministrów 
•0 osób z pośród przedstawicieli róż­

nych sfer społeczeństwa i m. st. War­
szawy w celu zawiązania komitetu 
wzniesienia w stolicy pomnika księ­
cia Józefa Poniatowskiego.

Uchwalono utworzyć komitet ze 
100 członków. Postanowiono prosić 
Pana Naczelnika Państwa o przyję­
cie protektoratu, a obu kardynałów 
polskich, marszałka sejmu i posła 
francuskiego de Panpfieu zaproszono 
do prezydjum honorowego.

Na wniosek p. Włod. Tetmajera 
«a prezesa komitetu powołano pre­
zydenta ministrów, na wiceprezesów: 
ministra spraw wojsk, i prezydenta 
to. st Warszawy. Pozatym wybrano 
Wydz. Wykonawczy w składzie kil­
kunastu osób pod przewodnictwem 
Ad. Czartoryskiego, potomka, inicja 
tora pomnika ks. Józefa. Wydziałowi 
Wykonawczemu polecono opracowa­
nie regulaminu Komitetu, utworzenie 
sekcji artystycznej i finansowej 
i 'przedstawienie wniosków, co do 
składu pełnego Komitetu. Na zebra­
nie zaproszeni byli również przedsta­
wiciele Krakowa, Lwowa, Poznania 
i Wilna. Odsłonięcie pomnika odbę­
dzie się jeszcze w r. b. Komitet Wy­
konawczy otworzył odrazu listę skła­
dek publicznych. Pierwszą ofiarę sto 
tys. mk. złożył prezyd. ministrów.

ZE SPORTU.
Lekka atletyka.

Tegoroczne mistrzowstwo Polski 
rozegrane zostanie w połowie sierpnia.

Wioślarstwo.
40-lecie Warszawskiego To w. Wio­

ślarskiego upłvwa w roku bieżącym. 
Na dzień 4 i 5 czerwca, naznaczone 
są zawody jubileuszowe.

Najstarsze, polskie gniazdo 
•Sokole.“

„Sokól-Macierz” we Lwowie, ob­
chodzi w tym roku uroczysty jubi­
leusz swego istnienia. Powstało ono 
prawie w trzy lata po upadku pow­
stania styczniowego, t. j. 1867 r. 
Przewodnictwo dzielnicy Małopolskiej, 
chcąc uczcie Jubilata, zapowiedziało 
na 24 i 25 czerwca b. r. zlot dziel­
nicowy we Lwowie — a Związek to­
warzystw sokolich w Warszawie ogło­
sił W’ tvm samym czasie zawody so­
kole we Lwowie, w którvch wezmą 
udział Sokoli z całej Polski.

Głosy czytelników.

Do młodzieży płockiej.
Przeszła zima, nadchodzą piękne 

dni wiosny i lata ., Ze wszech stron 
Polski dochodzą nas odgłosy budzą­
cego się życia sportowego. Czas wobec 
tego pomyśleć o tym, aby i nasza 
młodzież płocka znalazła odpowiednie 
pole sportowe do pracy : footballu, 
lekkiej atletyki, wioślarstwa, pływa­
nia i t. p.

Sport, to jedna z najważniejszych 
gałęzi odrodzenia fizycznego narodu, 
z którym w parze idzie odrodzenie 
duchowe, „mens sana in corpore sáno“. 
Rozumiały znaczenie tej myśli już 
narody starożytne, rozumieją je dobrze 
nietylko wymierająca Francja, ale 
także narody potężne jak Ameryka, 
Anglja i Szwecja. Wysoką organiza­
cję sportu w tych 'krajach naśladują 
wszystkie narody. I u nas w Polsce, 
wiele się już zrobiło pod tym wzglę­
dem ! Tworzą się coraz to nowe To­
warzystwa sportowe na prowincji, 
do których chętnie garnie, się nasza 
mk dzież, tylko Płock śpi, chociaż 
iest w nim wielki rnaterjał sportowy, 
lecz zaniedbany...

Więc trzeba aby wszyscy, któ­
rym sprawa sportu płockiego leży na 
sercu, podali sobie rękę do zgodnej 
1 planowej współpracy, a wówczas 
owoce jej dadzą się widzieć prędzej — 
’>iż się spodziewamy. Koledzy !.. Kie­
dy zbierzemy się i gdzie?...

Ä G.

Król Wiosny.
Radosny idzie zew przez błonia. 
Hej! tryumfalny zew!
Król-Wiosny spina swego konia, 
W żyłach mu tętni krew.

I jeszcze chwila, a jak burza 
Ogarnie cały świat; — 
Rozbłyśnie ogniem słońca kruża, 
Z za mgieł niknących krat.

Powracający a odwieczny, 
Jak rozkosz i jak ból. — 
Niemiłosierny a serdeczny, 
On moc, on — ruch, on — Król! —

Patrz, już się prężą drzew ramiona 
W dzikim o jutrze śnie;
Melodja wichrów, jak szalona 
Na „Alleluja” rwie!

0 brzeg uderza strumień rwący
Z załamu skalnych grot,
A w świata kuźni miecz władnący 
Wykuwa Boży młot!

Z rubinem słońca w dyademie 
Król hasłem rzuci w dzwon, 
I mieczem swem rozorze ziemię 
Na bujny jutra plon.

Kraków, 20-IX-1922. M. M.

Kronika Płocka.
KWIHkH.

HH1H

KALENDARZYK.
Czwartek. Celestyna b.

Im. sl. Przesława, 
Piątek. Epifanjusza

Im. sł. Radosława.

BIULETYN
Państw. Zarządu rz. Wisły w Płocku 
o stanie wody na Wiśle i dopływach.

Stacja Data Stan 
wody

Przybyło lub 
ubyło od dnia 
poprzedniego

Wisła.
Kraków 3.4 -176 ubyło 6 cm
Zawichost 3.4 + 180 ubvło 10 cm
Płock 5.4 4-183 ubyło 17 cm.

San.
Przemyśl 3.4 -102 ubyło 23 cm.
Dunajec.

N. Sącz 3.4 + 112 bez zmiany.
Bug.

Wyszków 3.4 + 127 ubyło 3 cm
Przepowiednie Meteorologiczne 

wedtuff danych statyttycznych z lat oitatnich
Do petowy miesiąca możliwe deszcze, 

chłody, nawet śniegi, w każdym razie, po­
wietrze zmienne. Pod koniec miesiąca zu­
pełna pogoda i ciepło.

= Przedwielkanocne ćwiczenia re­
kolekcyjne w Bazylice Katedralnej.

Sruda, doia 5 kwietnia, g. 6 po 
południu. „Veni Creator“ i „Pod Two­
ją obronę“. Konferencja: Życie przed 
grobem i poza grobem.—Po Konfe 
rencji: „Święty Boże i błogosławień­
stwo Najśw. Sakramentem.

Czwartek, dnia 6-go kwietnia, 
g. po południu. „Przed oczy Twoje 
Paoie“. Konferencja: Źródło niesz­
część w życiu ludzkim. — Po konfe­
rencji: Rachunek sumienia i błogo­
sławieństwo Najsw. Sakramentem.

Piątek, dnia 7-go kwietnia, g. 6 
po poł. „Któryś za nas cierpiał rany“, 
5 razy. Konferencja: Ostatnia deska 
ratunku. —- Po Konferencji: Rachu­
nek Sumienia i błogosławieństwo 
Najśw. Sak ram.

Sobota, dma 8 kwietnia, g 3 po 
poł. Spowiedź święta.

Niedziela, dnia 9 go kwietnia, 
g. 8 rano. Komuuja św. generalna 
podczas Mstzv świętej, którą odprawi 
ks. biskup Płocki.

= Na adresie hołdowniczym do Ojca 
Świętego, godzi się zaznaczyć, że ru­
brykę posłów do Sejmu Ustawodaw­
czego z liczby posłów płockich, za­
początkował p. poseł Mierzejewski. 
Nie wątpimy, że inni również złożą 
tam swoje podpisy.

= Z wykładów w Domu Ludów.
Dziś, t. j. w środę, prof. Aweryn. 

Nauki przyrodnicze, botanika, życie, 
oddychanie i wzrost roślin.

Jutro, t. j. w czwartek, prof. 
Romanowski. Literatura Polska. Ogól­

ny rzut okana twórczość Mickiewicza 
i piśmiennictwo XIX wieku.

Wykłady są illustrowane poglą­
dowymi tablicami, rozpoczynają się 
o godzinie 8 ej wieczorem.

= Zapytania dla słuchaczów „Dni 
wersytetu Ludowego“. Kierownictwo 
„Uniwersytetu Ludowego” ogłasza 
ankietę (zapytania) dla słuchaczek, 
słuchaczów i członków Domu Lu­
dowego :

1) Jakie wykłady najwięcej podo­
bały mi się — i dlaczego podoba­
ły się?

2) Które wykłady przyniosły mi 
najwięcej korzyści?

3) Jakie wykłady są pożądane 
w przyszłym roku oświatowym?

4) Uwagi ogólne o działalności 
„Uniwersytetu Ludowego“.

Odpowiedzi winny być nadsyłane 
do dnia 12 kwietnia 1922 r., na ręce 
prof. Romanowskiego lub do skrzyn­
ki pocztowej w Domu Ludowym.

= Jeden wieczór Józefa Urateina 
(Pikueia) w Płocku. Według zapo­
wiedzi i afiszów, wieczór -Józefa 
Ursteina, głośnego a wesołego (Pi- 
kusia), odbędzie się w dniu 6 b. m. 
o g. 8-ej wiecz. w teatrze miejskim. 
Wieczór ten obfitować będzie w na­
der bogaty i urozmaicony program.

Wystąpią w nim artyści warszaw­
skiej naoscenki Qui Pro Quo, a mia­
nowicie pp.: Mira Zimińska, Marja 
Bielecka i Aleksander Górski.

Prócz dirertisementu koncertowe­
go, odegraną zostanie arcyzabawna 
bluetka p. t. „Uj, ta choroba“.

= Koncert Al Chfnurowskiego. 
W dniu 0-go kwietnia odbędzie się 
w’ teatrze miejskim koncert Alek­
sandra Chraurowskiego, o obfitym 
programie. Z szczegółów zdołaliśmy 
się dowiedzieć, że p. Chmurowski, 
między innymi, wykona na ogólne 
żądanie, kompozycję własną, utwór 
patriotyczny p. t. „W bitwie“.

Bilety są do nabycia w cukierni 
W-go Szatańskiego.

= Š p. Ludwik Gorzechowski. 
Z grona ziemiaństwa okolic drobiń- 
skiej i raciąskiej ubyła znowu dodat­
nia i sympatyczna jednostka, jaką 
był bezwątpienia ś. p. Ludwik Go­
rzechowski z Kars. Ziemia raeiąska 
w krótkim czasie traci już trzeciego 
prawdziwie dobrego obywatela kraju 
i światłego ponad przeciętną miarę 
sąsiada. K;edy w okresie wojny ja­
pońskiej, fikcyjnej konstytucji i mos­
kiewskich represji grupowali się zie­
mianie w towarzyskie kółka rolnicze, 
to kółko raciąskie bodaj okazywało 
wówczas największą spoistość i ży­
wotność, a bywało na nim trzech 
wybitnych ziemian, różnych jednak 
i przedstawiających odrębne typy: 
Adam Niemirowski, Wincenty de 
Tnun i Ludwik Gorzechowski. 
Wszyscy trzej już dziś nie żyją, jedy­
ną wspólną ich cechą były: patrjo- 
tyzm, poczciwość i zawsze dobry 
jowialny humor. Najstarszy z nich 
Niemirowski, stary wytrawny lite­
rat, okolicznościowy mówca, encv- 
klopedja wiadomości historycznych 
kraju i naszej okolicy, a przeniesio­
ny z miejskiego środowiska na głu­
chą wieś, potrafił utrzymać z nią 
solidarność, będąc kontaktem, łączą­
cym wiejskie umysły z intelektem 
miasta.

Wincenty de Thun, typ polonusa 
starej daty, patrjota, szanowany są­
siad. poważany przez wlos'cian 
i chłopów, jako popularny dziedzic 
z Drozdowa. Młodszy od nich Lu­
dwik Gorzechowski, typ bardziej po­
stępowy, umiejący doskonale zacho­
wać dawne zalety starej szlachty, 
„brat—łata“, który przy swej kor- 
djalności łączył w sobie nowoczesną 
wiedzę r< buczą i nowsze peglądy na 
sprawy społeczne. Człowiek na 
wskroś dobry, zacny, zawsze zrów­
noważony, trzeźwy w swych sądach 
rausial być przez starszą generację 
łubiany i ceniony. Jako sąsiad, dla 
wszystkich grzeczny i uprzejmy, 
wyrozumiały dla nowszych prądów, 
był też przez młodszych kochany, 
poważany i szanowany. Typowy 
łącznik, starej i nowej generacji, 
człowiek, który wszystkich łączył 
a nigdy nie rozdzielał. Z jego zda­
niem i sądom liczono się zawsze, 
czy to na większym zebraniu spo­
łecznym, czy w prywatnym kółku 

krewnych lub znajomych. Jako 
człowieka porządnego i rozumnego 
nieraz dawni koledzy puławiacy 
chcieli wysunąć na wybitniejsze sta­
nowiska ziemiańskie, skromność jego 
jednak stawała zawsze na przeszko­
dzie, wulał trzymać się domowego 
zacisza. Pomimo tego był człon­
kiem Rady Stów. Rolnicz. i przez 
długie lata delegatem Tow. Kred. 
Ziemskiego. W życiu domowym 
idealny mąż i ojciec, ukochany brat 
i wuj, łagodny, serdeczny, a zawsze 
pełen dobrego humoru, jowialista, 
umiejący dokoła siebie utrzymać 
harmonję i pogodę. Nieraz niesłusz­
nie utożsamia się dobrać z niedołę­
stwem. „Pan Ludwik“ miał gdy 
było potrzeba tak rzadką dziś cywil­
ną odwagę nazwania rzeczy po imie­
niu. Czyn zły, nie licujący z hono­
rem, był jedynym wypadkiem, który 
wyprowadzał go ze zwykłej równo­
wagi: ten cichy, jowialny i łagodny 
Ludwik nagle czerwienił się jak bu­
rak, rąbnął pięścią w stół i z bły­
skiem w oczach wypowiadał verba 
ve ri ta tis, komu należało. Gospodar­
stwo jego w Karsach uchodziło zaw 
sze jako jedno ż lepszych w okoli­
cy, gdzie i zboże nie chybiło i bu­
raki wczas obrobiono i sprzątnięto. 
Był dobrym i uczynnym sąsiadem 
nietylko dla okolicznych ziemian, 
ale dla tych maluczkich kilkudzie­
sięciu, co mieszkali w jego wiosce. 
Nie seperowali się... odkładali na 
późniei, bo i dziedzic i włościanie 
żyli długie lata w niezmąconej zgo 
dzie i przyjaźni, której nie złamały 
nawet agitacje wywrotowców, to też 
na godzinę przed śmiercią wezwał 
do swego łoża i włościan i służbę na 
pożegnanie.

Kilka razy byl przez okolicznych 
gospodarzy wybierany na sędziego 
nigdy jednak nie uzyskał zatwierdze­
nia władz rosyjskich. Dowodem 
wielkiego uznania dla zmarłego 
przedwcześnie Nieboszczyka, niech 
posłuży fakt, że zjazd na pogrzeb 
był nadzwyczaj liczny. Nawet z dal­
szej okolicy przybyli ziemianie że­
gnać kochanego sąsiada; trumny nie 
chciano złożyć na wozie żałobnym, 
lecz niesiooo ją na barkach 4 kilo­
metry, a o zaszczyt niesienia tako­
wej energicznie upominała się miej­
scowa służba. Uderzał w oczy wie­
niec z napisem: „W dowód uznania 
swemu pracodawcy od pracowników“.

Nad grobem żegnali Nieboszczy­
ka dwaj koledzy X, Prałat Lasocki 
i p. Wł. Płoski, który śmiało rzucił 
publiczne zapytanie do zgromadzone­
go na cmentarzu tłumu: „Czy jest 
tu ktoś z okolicznych wiosek, z Dro­
bina lub Raciąża, ktoby mógł Nie­
boszczykowi postawić zarzut, że był 
skrzywdzony przez niego, a w razie 
nieszczęścia nie wsparte jego radą 
lub czynem?”

Na zakończenie, pośmiertnego 
wspomnienia, należy powtórzyć ży­
czenie, wypowiedziane z ambony 
przez X. Prałata: „Nieboszszyk byt 
wedle swego mniemania przeciętnym 
średnim obywatelem, ale daj Boże, 
żeby nasz kraj miał jaknajwięcej ta­
kich średniaczków”.

KOMUNIKAT.
Podziękowanie.

Paniom inicjatorkom przedstawił - 
nia teatralnego „Wywłaszczenie' 
(Bracia Lerche), Pannie Zofji Załęs- 
kiej i Pani Zof|i Lejer Antkowskie;, 
serdeczne składa podziękowanie

Zarząd ochronki
.s\r. Wincentego a Paulo 

przy ul. Więziennej.

Ofiary.
Pokwitowanie ofiar na Ochr. Św. 

Wincentego à Paulo. Dr. Żenczykowski 
mk. 1000, Zambrzycka mk. 220, Rości- 
szewska mk. 10O, Brzozowska mk. 40, 
Stempczyńska mk. 300, Wloczewska mk. 
200, Węgier mk. 100, Dent. Zawelew 
mk. 300. Cecylja Maciejowska mk. 460. 
Bezimiennie mk. 220.

Pokwitowanie. Pracownicy poczty, 
telegrafów i telefonów złożyli na rzecz 
Chrzśe. Tow. Dobroczyn. mk. »148.

Na repatrjantów. Ks. Bromirski 
z Rokicia mk 7 570
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Ma inwalidów. W rocznicę śmierci 
ojca naszego ś. p. Mikołaja Szemplin- 
skiego składają dzieci mk, 140.000

Z Warszawy.
i Telefonem od specjalnego korespondenta 

i z pism stołecznych).

(:) Uroczysto przyjęcie Wileńszczyz- 
ny. Gen. Mokrzecki prezes tymcza 
sowej komisji rządzącej w Wilnie, 
bawiąc w Warszawie podkreślał ko­
nieczność naznaczenia uroczystego 
przyjęcia ziemi wileńskiej w rocznicę 
pierwszego zajęcia przez wojska pol­
skie Wilna t. j. d. 19 b. m.

Wobec intensywnej pracy Sejmu, 
i konieczności obecność na zebra­
niem plenum członków rządu—posta­
wiono uroczystości tą odłożyć do wy­
żej naznaczonej daty.

Prezydent ministrów Ponikowski 
wyjeżdża do Wilna zatym 18 b. m,

(:) Komisja Konstytucyjna załatwi­
ła ustawę o przejęciu władzy nad 
Ziemią Wileńską, według referatu 
posła Ste;nhausena, r poprawkami 
ks. Lutosławskiego, wprowadzający­
mi trzy nowe artykuły.

(:) Odpowiedź Hymansa. W odpo­
wiedzi na notę rządu polskiego w spra­
wie złego traktowania więźniów pol­
skich w Kownie, prezes Ligi Nzro- 
Jów p. Hymans nadesłał Ministrowi 
Spraw Zagranicznych p. Skirmuntowi 
odpis listu, w jakim poleca jednemu 
z członków komisji kontrolnej w Kow­
nie ostrą interwencję u rządu kowień­
skiego w tej sprawie, oraz zbadanie 
osobiste traktowania więźniów.

Poratym prezes Hymans załączył 
w odpisie pismo do M* *n.  Spraw Za­
granicznych Litwy Kowieńskiej, p. 
Jurgutisa, w którym wyraża w końcu 
zdanie, że wogóle więźniowie ci po­
winni byli juz dawno wypuszczeni 
na wolność!

Drzybył z Warszawy Korektor
* Pianin i Fortepianów. Ofer­
ty przyjmuje Adminlstr. Kur jera 
Płockiego dla Korektora.

(:) ^rezydent ministrów p. Poni­
kowski urzijął wczoraj t. j. d. 4. b.m. 
na audiencji ambasadorów austrjac 
kiego p. Posta, pozatym przyjął pa­
nów Basztę, i Tetmajera, którzy trak­
towali z mm o sprawach szkół sztuk 
pięknych, a także delegację urzędni­
ków poczty i telegrafu, którzy przed­
łożyli mu swe dezderaty.

(:) Biuro Sejmowe otrzymało od 
kancelarji Sejmu wileńskiego nastę­
pujące dokumenty: 15 protokułów; 
25 odpisów wniosków poselskich; 
20 odpisów- interpelacji poselskich; 
teksty 13 uchwał Sejmu Wileńskie­
go; Wszystkie dekrety generała Że­
ligowskiego i prezydjun? Tymczaso­
wej Komisji Rządzącej; Tymczasowy 

regulamin obrad Sejmu Wileńskiego; 
odpisy pełnomocnictw posłów Sej­
mowej delegacji dla wręczenia u- 
chwał Sojrau Wileńskiego; odpis 
protukułu zatwierdzającego Akt Zjed­
noczenia z d. 3 marca, wreszcie peł­
ną listę posłów do Sejmu Warszaw­
skiego i ich zastępców.

(:) Debaty nad wynikami kontaren- 
cji w Rydza. Prezes Sejmowej komi­
sji spr. zagranicznych w Rydze p. 
prof. St. Grabski zwołał tę komisję 
dla rozważenia wyników konferencji 
w Rydze.

(.) Adres dziękczynny dla lekarzy 
japońskich. Wczoraj t. j. d. 4 b m. 
delegacja T-stwa Lekarskiego wrę­
czyła posłowi Japonji w Warszawie 
p. Kawakam adres dziękczynny dla 
lekarzy japońskich, w Tokio, «■»a tro­
skliwą opiekę nad dziećmi polskimi, 
powracającymi z Dalekiego Wscho­
du przez Japonję i Amerykę do Oj­
czyzny.

(:) Konsekracja dzwonu w kdtedrze 
5W. Jana. W niedzielę ubiegłą J. E. 
ks. biskup Gall w otoczeniu kapituły 
duchowieństwa i licznie zebranego 
ludu konsekrował dzwon, ofiarowa­
ny przez odlewnię „Babbit“ Chole­
wiński i Wąsowski.

Dzwon nosi imiina Stanisłnw-Jan 
sięga tradycji dawnej, gdyż bije 
w nim serce ze starego dzwonu z r. 
1642 odlanego*  na pamiątkę korona­
cji Michała Wiśniowieckiego. Obec­
nie dzwon zielanię przybrany znaj- 
duie się w bocznej nawie kościoła, 
pod koniec tygodnia wciągnięty zo­
stanie na wieżę katedralną.

(:) Wykrycie drukarni fałszerzy. 
W niedzielę 2 kwietnia r. b. nadko­
misarz kontroli skarbowej Svpulski 
i kontrolerzy Sniegock? i Wiliński 
przy rewizji litografji Joska Zimel- 
mana przy ul, Dzikiej M 18, wy­
kryli produkcję pudełek sacharyno- 
wych monopolowych w pełnym biegu.

Jeden z robotników, Mordka En- 
pel usiłował kamień litografićzny 
zamazać naftą, lecz mu się to nie 
udało.

Skonfiskowano gotowego mate- 
rjału ż eó**ą  na 20.000 sztuk pudełek 
sacharynowych.

J. Z’tnelmana pociągnięto do od­
powiedzialności sąaowej.

(:) Bociany. W tych dniach nad 
Warszawą widziano pierwsze przela­
tujące bociany. Dużo już podobno 
bocianów ugania się od kilku dm po 
łąkach, szukając żeru, którego z po­
wodu zimna brak, żvwiąc się korzon­
kami i roślinami. Wiel« z tych pta­
ków karmi się kartoflami razem 
z drobiem, które im chętnie wyrzu­
cają gosposie wiejskie.

(:) Sprzedaż pensjonatu bolszewi­
kom. Właściciele dużego pensjonatu 
„Goplana“ (Mazowiecka 1) pp. Hłas­
kowie i Łozińscy odstąpił«, część pen- 
jooatu (22 pokoje) bolszewickiej de­
legacji handlowej, podobno za sumę 
30 milionów marek. Doszło to do 
wiadomości urzędu mieszkaniowego, 
którego delegat spisał wszystkie po­
koje. Dodać należy, że wszyscy pra­
wie lokatorzy pensjonatu są to uchdź- 
cy, którzy w Rosji stracili wszystko 
i zostali wyrzuceni z własnych miesz­
kań. Dziś, po powrocie do Polski, 
znów spotyka ich coś podobnego.

. (:) 16-godzinny dzień pracy. Od 
4 kwietnia przez 6 miesięcy pory 
letniej sklepy z wodą sodową mogą 
być otwarte codziennie, nie wyłącza­
jąc świąt i niedziel, od godz. 8 rano 
do 12 ej w . nocy.

(:) Panika wśród wędliniarzy. Od 
kilku dni zniknęły w Warszawie 
wędliny. Tajemnicę zniknięcia po­
stanowił zbadać urząd do walki z lich­
wą i spekulacją i stwierdzono, że 
wędliniarze zorganizowali spisek an- 
tycennikowv i ukryli wędliny, chcąc 
wywrzeć presję na komisariacie rzą­
du, celem podwyższenia cen wytycz­
nych.

Na skutek decyzji prokuratora 
policja kryminalna aresztowała kilka 
wędliniarzy, jak: Feliksa Cielińskie- 
go, Antoniego Gettera, Bartłomieja 
Szymańskiego, Arona Langrama 
i Czesława Szymańskiego.

(:) Nowe Ministerstwo. Obiegają 
popłeski, że gł. urząd ziemski ma 
bvć przeobrażony w oddzielne mini­
sterium. W celach oszczędnościo­
wych mają być zniesione okręgowe 
komisje ziemskie,

(:) Sprawa emigracji i reemigracji. 
Państwowa rada emigracyjna, w związ­
ku z przekazaniem Polsce budynków 
i terenu w porcie gdańskim na potrze­
by emigracji, reemigracji polskiej 
rozważała projekt Dow’erzenia orga­
nizacji tych punktów koncesjonowa­
nym przedsiębiorstwom prywatnym. 
Rada oświadczyła się za pozostawie­
niem całej organizacji emigracji i re­
emigracji w rękach państwa.

(:) Zwyżka cen gazet. Fala wara- 
ś tając ej znowu drożyzny zaczyna odbi­
jać się w dziedzinie gazet. Fabryki 
papieru wykorzystały skrzętnie okolicz­
ność, że Niomcy zabroniły, czy też do­
piero zabronić mają wywozu papieru 
za granicę i natychmiast podwyższyły 
ceny za papier, mimo że marka polska 
na giełdąie dewizowej stoi względnie 
dobrze. W ślad za tym podrożały 
w stosunku proporcjonalnym wszystkie 
artykuły, używane w przemyśle gra­
ficznym oraz robocizna.

. Ogólne podrożenie środków żywno­
ści i wszelkich towarów — wywołało 
konieczność podwyższenia plac współ­
pracownikom pism o kilkadziesiąt pro­
cent Syndykat dziennikarzy warszaw­
skich — ustalił minimum wynagro­
dzenia dla zawodowego dziennikarza 
na 150.000 mk. miesięcznie.

Wobec tego podrożenia papieru, dra­
ko i wspólpraeownistwa. niektóre wy­
dawnictwa, (jak np. wydawnictwo „Ga­
zety Warszawskiej**)  już z dniem 1 b. a. 
podwyższyły cenę pojedynczego numer« 
na 30 mk. i podniosły ceny ogłosse«. 
Inne wydawnictwa utrzymzwały jeszeże 
cenę 20 mK. za pojedynczy egzemzlare. 
ale oczywiście tylko na czas krótki. 
Doświadczanie uczy, iż za kilka tygodni 
wszystzie wydawnictwa zmuszone będą 
ceny podwyższyć.

Prasa żydowska, która stale pod 
względem zwyżki cen wyprzedza prasę 
polską — podwyższyła już cenę eg­
zemplarza z 30 4 0 mk., a cenę nume­
ru sobotniego na 50 mk.

(:) Do Gonili. W niedzielę ub. od­
była się w prezydjum rady ministrów 
narada w sprawie przygotowań do 
Genui. Zebrano bardzo obfity rua- 
terjrł. Dzisiaj wyjeżdża tam miii. 
Targowski, w środę jadą pp. Wie­
niawski i Strassburger, we ozwartek 
dziennikarze warszawscy, a w sobo­
tę reszta delegacji.

Z Polski i o Polsce.
X Drużyny strzolockie. D. 22 mar­

ca odbyło się w Warszawie zebranie 
informacyjne w sprawie organizują­
cych się drużyn strzeleckich. Zada­
nie drużyn przedstawił w krótkim 
referacie p, red. Sasorski. Drużyny, 
których statut został już zatwierdzo­
ny przez min. spraw wojsk., m&ią 
na celu pizy sposobienie fizyczne 
i przygotowanie wojskowe szerszych 
kół, zarówno młodzieży wiejskiej, jak 
i miejskiej oraz wprowadzenie wszel­
kich prac, z obroną państwa zwią­
zanych. Twórcy drużyn wychodzą 
r tego założenia, że istniejące już cd 
1919 r. związki strzeleckie nie są 
w stanie objąć szerszych kół młodzieży 
na całym terytorjûm Rzpltej i że 
wznowienie drużyn strzeleckich, któ­
rych liczba członków przed wojną 
dochodziła do 12 tu tys.. przyczyni 
się do wzmożenia ruchu strzeleckie- 
go w Polsce, mającego duże zadania 
ze względu na niebezpieczeństwa, ja­
kie Rzpftej nazownątrz grożą.

Wszyscy obecni na zebraniu zgło­
sili przystąpienie do Komitetu orga­
nizacyjnego i postanowili przystąpić 
do oracy natychmiast po otrzymaniu 
statutu z min. spraw wojskowych.
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W dniu 6 kwietnia odbędzie 
się jedyny wieczór 

Artystów „Qui Pro QuoM
JÓZEFA

URSTAIHA
(Pikusia)

MIRY ZIMIŃSKIEJ, 
MARJ1 BIELECKIEJ, 
i ALEKS. GÓRSKIEGO

Na zakończenie odegrany 
zostanie sketsh
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■ Płock, Piekarska 11, U

■■■■■■■■■■■
Prenumerujcie

„Kurjer Płocki**
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i.Mroh iiHr 
fciszak. ebstrukcje,
MnoHiAï leczą 

f Zioła IzwMe 
gorzkie Dr. HAUERA.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna 
w składzie apt. A. Gąseckiego 

w Płocku.

■■■■■■■■■■■
45 wyborowj/ch 
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zaraz do sprzedania
w BRONOWIE - ZALESIU.
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ŚWiERZBĘ, 
szybko, skutecznie 
usuwa mydlana 
maść z kogutkiem 
apteki A. Gąsec­

kiego w Warszawie nie prze­
wleka choroby» nie plami bie­
lizny i ma przyjemny zapach. 
We władnym więc inte-esie żą­
dajcie w aptekach i składach 
aptecznych maści od świerzby 

z kogutkiem.

■
RaMtaHaiBiA 
Ogłoszenia drobne.

Drobne Ogłoszenia w „Kur 
jerze Płockim” odnoszą pra­

wie zawsze dobry skntok, o ile 
są powtarzane często. Gdy 
masz co kupić lub sprzedać, 
gdy poszukujesz majątku lub 
dzierżawy, posady ozy też pra­
cownika, ogłoś się zaraz ! Nie 
awleKaj *

Drobne Ogtoezenia w „Kur- 
jerze Płockim” przyjmuje 

Administracja tylko o tyle, o ile 
są zn iagowŁne zrozumiale i sty­
listycznie, ze znakami przestan­
kowymi. Każdy znak pisanki 
liczy się jakc> oddzielne słowo. 
Wyrazy drukowane tłusto liczy 
się podwójnie. Pierwsze słowo 
obowiązkowo ' musi być podane 
tłnstym drukiem Najmniejsze 
ogłoszenie może być wykonane 
za mk. 300.

/gospodyni inteligentna po 
trzebna do zarządu domem 

i zajęcia się dziećmi u wdowca. 
Oferty składać w redakcji Kur- 
jera dla P. A.

Zgubiono paszport wydany 
przez wójta gm. Lisewo na 

imię Wiktors Trzcińskiego.

^7ginął „Tymczasowy Dowód
Osobisty", wydany przez 

Policję m. Płocka na imię Kcn*  
stantogo Jana Józefa Modliń­
skiego.

ZAKŁAD
»ItHl 

1HKÓB BURSZTYN 
Płock, ollea Grodzka JA i 
wykonywa wszelkie roboty 
w zakres zegarmisirzostwa 
wchodzące, dokładnie, po 
cenach umiarkowanych. —

CENA OGŁOSZEŃ:

ludlf w urokwoi «Affüra Ffookiogo1' i „■»■n1.Redaktor i Wydawca: L BflIlńffKI.

^KURIER PŁOCKI*-
ukazuje się codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt

............ .. ——- z datą na JAíieú następny. —
Rękopisów redakcia nie zwraca

Zs rubryaę „Nadesłane**  redakcja aie bierze odpowiedzialności.
Fi dres Redakcji i Administracji: Płock, uL Kolegialna M 8.

Adres dla denesz Płock — „Kurier". Fft Telefonu 125.

CENA PRENUMERATY:
w Płocku miesięcznie mk. 45Cl — Za wysyłkę na prowin­
cję dopłaca się 20%. — Za odnoszenie u i domu miesięcz­

nie 50 mk. — Zagranicą miesięcznie 1400 marek.
Runir pojedynczy w Płocka kosztuj» 20 mtrsk.

Konto w P. K. O.:— 60990.

Za wiersz nonpareiu jednołamowy na i. Ii, III str. ink 200- 
Nekrologi za jeden wiersz nunpareiu...................... 200*
Zwyczajne ogl. za jeden wiersz, nonparaiu na IV str. 100. 
Ogłoszenia drobne po mk. 25 za każdy wyraz, Łliutym 
dniklem podwójnie. Najmniejsze ogłoszenie marek 500. 
Každa nowa podw, 2k i taryfy obowinxujc*  wszystkie już zlecone ogłoszę*  

nia od dnia zmiany cen bei uprzedniego zawiadomienia.


